
RM JER MRSZAWj
Czw srtek.

Dnia 4 (16) Grudnia 1858 Roku- J\S 333. Jutro,

N A JJA Ś N IE JS Z Y  PAN, zgodnie z w nioskiem  JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a .  K ró les tw , N a jm i ło ś c iw ie j  dozwo
lić raczył znajdującem u się we Francji wychodźcy P ol
sk iem u, M arctllem a C hroszczew skiem u , powróoić do 
Królestw* Polskiego, na zasadach Ukazu N a jw y ż s z e g o  
z dnia 15 (27) Maja 1856 r .

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz JE G O  CESARSKO-KRÓ
LEW SK IEJ MOŚCI, posunięci za w ysługę lat ze star
szeństw em : Z Sekretarzy Gub: na Sekretarzy Kolleg: 

-P . o. Naczelnika S łużby ogólnej w Najw: Izbie Obrach: 
Jakubow ski, Nadzorcy Domu Przy tu łku  i Pracy w W ar
szaw ie G ó rzy ń sk i,  w Kom: R. S . W. i D .: Sekretarza 
-ki: 3eiej W ysocki, E xpedytora R oin ieck i, i Pom ocnika 
Expedytora Czosnow ski, Sekretarz Kancellarji Rady 
G łów nej Opiekun: Zakładów  Dabroczyn: C h rostow ski, 
Starszy Pom ocnik Naczelnika S to łu  w Zarządzie Ogu 
N. W. D oran tow icz, i U rzędnik Kaucellaryjoy Kom: R. 
-S. W. i D. K opczyń ski. Z Regestratorów  Kolleg: db S e
kretarzy  G ubern ja lnych: D rogi Zelazaej W ars*:-W ied: 
Inżen jer O ddziała A lexan drow icz, Zawiadowcy Stacji 
kłassy 3ciej D unkiel, O lex  i M aszki, Expedytor Stacji 
k l: lszej N owodworski, Dziennikarz Dyrekcji B erger, 
Pom ocnik Expedytora Stacji G łów nej Olewiński, Dozor
ca drogowy G łuski, S tarszy K onduktor transportow y 
R u tk o w sk i, Starszy Rysownik Dyrekcji W olsk i, i Kon- 
duktorow ie techniczni: G ru szyń sk i i S zem ra w sk i; 
P . o. A djunkta Rządu Gub: P łock iego  D ylew sk i, i U rzę
dnicy K ancellary jn i: Kancellarji Komitetu Drogi Zela- 
*oej W arszaws:-W ied: Sokołow ski, i G łów nego Z arzą
du  Spisu i Zaciąga W ojskow ego B rześc iań sh i, D z iu 
biń sk i, Obuchowski, K uczew shi, Skrobecki, M ianowski 
iS m o rczew sk i.— Przez Postanowienia Namiestnika K ró 
lestw a, w Zarządzie G łów nym  Spisu iZ aciągu W ojsko
w ego, m ianow ani: Dziennikarz i Archiwista W ydziału 
S pisu  Zaciągu W ojskow ego, Sekretarz Kolleg: Ludwik 
de F ryzę , Młodszym Pom ocnikiem  Naczelnika tegoż 
W ydziału, i Starszy Urzędnik Kancellaryjny, Regesłra- 
to r  Kolleg: Leopo: Obuchowski, Dziennikarzem  i A rchi
w istą  w pom ieoionym  Wydziale.—  Przez Postanowienia 
Rady Adm inistracyjnej, w K ancellarji Rady A dm inistra
cyjnej, m ianow any: Pom ocnik Naczelnika Ptu O stro łę
ckiego Stao: Łabęcki, p o. Sekretarza.—  Przez Rozpo
rządzenia Kom: Rzą: i W ładz Oddzielnych, w Wydziale 
Kona: R. P. i S karbu, m ianow ani: W W ydziale G órn i
ctwa : Pom ocnik Iożenjera fabryki m achin na SoIcuTy- 
tnoteusz R eklew ski, p. o. Naczelnika Zarządzającego 
fa b rv k ą  Solecką; Rachmistrz Fabryki stali w S erocku 
Jan  E pP /e r , p. o. K ontrollera warsztatów w fabryce S o 
leckiej; W erkm ajster Jósef Jakubow icz, p. o. K ondu
k to ra  machiD, i A pplikauci: Konstanty K a r y ło w tk i  i 
A ntoni Jankowski, p. o. Rysowników w fabryce Sole
ckiej; P rzełożony warsztatów przy Mennicy W arszaws: 
Felix  S ie rp iń sk i,  p. 0. Mechanika Urzędu Fabryki stę
pia. W Głównym  Zarządzie Spisu i Zaciągu W ojsko
wego, m ianow ani: Młodszy Urzędnik Kancellaryjny 
W ydziału Spisu i Zaciągu W ojsko:, Regestrator Kolleg:

W ład: K uezew ski, S tarszym  Urzędnikiem K aoeelU ryj- 
oym  w tymże W ydziale, i Applikaot W ydziaj 0 oieogra- 
niczenie urlopow anych, Maurycy Koss, M łodszym Ur«{- 
doikiem Kancellaryjnym  w Wydziale Spisu i Zaciągu 
W ojskow ego.

Rada Administracyjna Królestwa postanow ił*: T ary f
ie  4ej klassy do poboru op ła t m ostowego we wsi K ra
szewie w Pcie S taoisław ow sklm , postanowieniem  X ię- 
cia Nam iestnika Królewskiego z dnia 2 9  Sierpnia 1822 
roku  nadana, ma być uchyloną.

Rada Adm inistracyjna Królestwa, p o s tan o w iła : o) 
Realności: Tulniki, W ola-Tulnicka, D ziałyń, G ródek,
J u I j o poi; M łyn Ł upka, Nadzieja, Sew yrynów ka, W ła 
dysław ów , W ola Siem ieńska i W ierzchowiny, w Gub: i 
Pcie Lubelskim  O ga Lubartow skim  położone, odłączyć 
od tegoż Powiatu i O kręgu, a wcielić do Ptu i  Ogu Ra- 
dzyńskiego tejże Gubernji. b) Realności: Siem ień iK u -  
picha w Gub: Lubelskiej, Pcie Radzyńakim, O kręgu W ło- 
dawskim położone, odłączyć od tegoż O kręgu, a wcielić 
doO kręgu Radzyńskiego w spom nionej Gub: i Ptu.

Z a rzą d  W arszaw sk ie  go Ober-P olicm ajstra , w ezw ał 
P. M anikowskiego, dymissjo: Podporucznika; tudzież P . 
B rzez iń sk ie g o ,  dymis: Praporszczyka, ażeby w in teres- 
sach w łasnych zgłosili się do Zarządu Policji, lub  obe
cne swe zamieszkania wskazali.

U rzą d  L ekarsk i M. W a rsza w y .—  Zawiadam ia oso
by interesow ane, o wakującej posadzie Akuszerki m. 
Dobrzynia nad W isłą w Pcie L ipno wskim , z p łacą roczną 
r s .#36. Kandydatki życzące takow ą otrzym ać, m ogą 
zgłosić się z prośbą do Urzędu Lekarskiego Gub: P ło 
ckiej wraz z dowodam i swej kwalifikacji —  P. o. Inspe
k to ra  Lekarskiego, Radca Dworu S ie k a c zy ń sk i.

W d. 18 b. m., ja k o  w pierwszą rooznicę skonu  ś .  p. 
Elżbiety-Katarzyny Kłopotow skiej, Córki Urzędnika Dy- 
rekcji Ubezpieczeń, odbędzie się o godz: IDtej z raos, 
w Kościele XX. Pijarów  żałobne Nabożeństwo; na które 

■to, stroskani Rodzice wraz z Rodzeństwem , Krewnych, 
P rzyjació ł i znajomyh zapraszają.

Razim jera z Dobrzańskich Fechner, la t 23 w ieku 
m ająca, ŻooaU rzędnika Kom: Rzą: Przy: i S k a r b u ,  o p a -  
trzo n aŚ Ś . SAKRAMENTAMI, po  kilkp-miesięcznej s ła 
bości, zm arła ooegdaj o godz: 9ej wieczorem- P ozosta
ły  Mąż wraz z jedyoem  Dzieckiem, zapr*8za K iew nycb 
i Przyjaciół, na wyprowadzenie Jej zwłok ,  z Kościoła 
XX. Reformatów, ju tro  o godz: 31/* ’ oraz Nabożeń- 
stw ożałobne w tymże Kośeiele, dnia następnego (w So
botę), o godz: 10ej z rana . odbyć się m ające.

W d . 19 Listopada (1 Grudaia) u m a rł w Moskwip, 
Radca Tajny Sergjusz syn M ikołaja Muchanow.

W  m iesiącu Czerwcu r. b., u m a rł w R a d ziw iłło w ie , 
opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy Ja t 18 , 
ś. p. Dom inik K iełkiew icz, b. Kapitan Gwardji C esar
skiej U łanów , Urzędnik Legji H m orow ej, W eteran  b. 
W ojsk Polskich, « w ojow nik w 29 bitwach stoczonych 
w Hiszpanji, Portugalji, Niemczech, H olaudji i F rancji.



1750

Ostatnią Cbrz-ścjańską posługę, oddali mu Brat i dwaj 
Synowcowi?, oraz licznie zebrani Duchowni i różnego 
s taD U  osoby.

•■ty tvih drwach przeniósł aię do wieczności ś. p. Jan 
\areillhon. O bywałej m. Bordeaux, od Jat k ilku  w War
szawie; przy rodzinie swej csiadłv. Ż y ł fet 81.

Kore tJzyoJogji ludzkiej i porównawczej dla użytku 
p-owszecnnego, na plastycznych wzorach anatomii Dra 

i  Paryża, przez jego Ucznia P. LetnercierDra 
łMoycyny, wykładany będzie podług następuiąceco  
prcgramu, w 8u Itkcjach: 1° Lekcja : Wykład ogólny 
o główniejszych organach ciała ludzkiego; 2° Lekcja - 
O  organach » funkcjach trawienia: 3° Lekr.ia : norganach i funkcjach trawienia; 3° Lekcja ; O orga
nach i funkcjach oddychanie; 4° Lekcja: O organach i 
funkcjach krążenia soków, żywienia i wydzielania; 5° 
Lekcja: Wykład systemu nerwowego, o mózgu i ner
wach; 6° Lekcja: O zmysłach dotykania, smaku, wę
chu i wzroku; 7° Lekcja: O zmyśle słucha, o układzie 
nerwowym sympatycznym (grand sympafirrue); 8° Le- 

• O organach i funkcjach zachowania rodu. Kobie
ty i Mężczyźni, mogą uczęszczać wspólnie na ten kurs, 
z wyjątkiem ostatniej lekcji, która oddzielnie dla każdej 
płci wykładaną będzie. Kurs ten odbywać się będzie 
w jednym z selonów Resursy Kupieckiej w Poniedziałek 
(dnia 20 b. m.) od godz: 7ej do 8ej wieczorem, a nastę
pnie w Poniedziałki i Wtorki, każdego tygodnia, w tych 
samych godzinach. Zapisywać się można zawczasu u Se
kretarza Resursy Kupieckiej, dla Członków Resursv, lub 
przy wejściu na kurs. Cena dla Członków Resursy • za 
cały kurs rs. 6, lub po rs. 1 k. 15 zajedno posiedzenie.’Dla 
osób nie należących do Towarzystwa Resursy Kupieckiej, 
za cały kurs rs.10, lub po rs. 2 za jedną lekcję. Później 
ogłoszonym zostanie kurs oddzielny o budowie organi
cznej koma, jego wieka i t. d.

Dopełniając opuszczenie jakie przez pomyłkę zaszło 
w Wrze 325 pisma nssZego, Da stronnicy 1706, podaje
my: że w Szpflalo Ewangelickim w Warszawie, w cią
gu roku 1857, leczono osób 1268, a z tyeh 175 bez
płatnie. iV. mow O sł. i .,j  t iojjj

Komitet Resursy Piotrkowskiej, ma honor zawiado
mić, że w nadchodzącym karnawale, w dniach: 31 Gru- 

15 Styptnia, 5 i 19 f^otegó, 5 Merco, wiiczory; zaś 
w dniach: 22 Stycznia i 26 Lutego r. b. bale urządzone- 
mi zostały. Do licznego przyjęcia udziału w zabawach 
Resursy, najuprzejmiej zaprasza.

Rada Opiekuńcza Szpitala Łęczyckiego, ma honor za
wiadomić JJ W W. i W W. Obywateli i mieszkańców mia- 
«», iz w dniu 19 b. ro.,' danym będzie w Łęczycy, 
■oucerł na skrzypcach,, przez Kazimierze Łodę;na któ- 
Artvst Mne Zt*)r8nie s,ę dl® posłyszenia znakomitego 
-c n rrL ®  razem przysporzenia dochodu na korzyśćwspoiptłloilfgo 8Zp,t(,jł) u 8(ja zBpras,a>

, l i  m K̂ aJ ni(W8k^ Doktor Medycyny, zamieszkał 
stale w m. ułtuskn, udziela pomoc Jtkarską od 8ej do 

rf.^3’ *4* 2eJ do ^eJ po południu.
Pisaliśmy r>i«eaz 0 instrumentach, wychodzących zfa-

tb,?Hk,/ ° r.f#Pr  uzuP«łn»enia więc
ychi wzmianek, Pcd*3»my zdanie znawców tutejszych,

J . 'a o jednym z tych instrumentów wvrzekJi; »Mv 
podpisani, po obejrzeniu „ówo zbudowanego in

strumentu w fabryce Pena Fryderyka Muller, uznajemy 
go za jeden z doskonalszych, i#kiemi Warszawa ras

n itżT h  wyłf zn,B riależnych mu zalet, policzyć 
imrv r« °  sP ^ ót> pczesu<»ania M aw ia
łem’ i Pom°cą którego każda wjkonywająca się m
r i i n8tT e,°C,e, r ^ k8’ transponuje się w edn" 
c h w il,  o Cały ton, lub 0 półtonu, dl8 dogodności śnie-'

dzenl;D,n|n8ra* 'JąC-,P5tfK men,U n8 l o dzenie. [)Ja pojmujących r«cz, bardziej szczegółów.
objasmeni. byłyby zbyteczne; ’ dalsi zecb ^ap ew ae

4fim C 8,ę *6mi (W domD przy ulicy Sanatorskiej "  czem następujące podpisy rękojmia być
r S J ' I / 7  7 1 * 7  Mon™*2̂  Adam Munrhheimer. 
i .  Qua ttrtm . J. S U fant. Józef Nowakowski. Józef Wie- 
ma wski. Ignacy Krzyżanowski. A. Preser. Wilhelm 
Troschel. Leopold Matuszyński. Jan Uomziet Mau
rycy Karasowski. »o :di,D ysisfer*

Już uczyniliśmy krótką wzmiankę co do zamierzone
go w salach Redutowych w przyszłą Niedzielę, to jest 19 
b.m. koncertu przez trzech bawiących obecnie w War
szawie znakomitych Artystów, jak PP. Reicharda, któ
ry zwłaszcza jako seloaowy śpiewak jest nieporówną. 
ny; Józefa Wieniawskiego, zbyt dóbrzs znanego Forte- 
pjamsty, abyśmy potrzebowali przyoomioać o nim, i Pa- 
ńa Adama Hermana Wiolonczelistę, który również
D^n7m ie h0b.l aZn9komite w świecie muzykalnym imię. Takich tedy trzech w o d d z ie l,,*m rodzaia
mistrzów, a do tego jeszcze przy towarzyszeniu orkiestr* 
zdołają bezwątpieaia złożyć jeden z tych koncertów, «>’ 
to i na długo pozostanie w pamięci słuchacza, i wywo
ła pożądany efekt. Z  powodu doi zmierzchłycb, sala 
Redutowa w czasie tego koncertu będzie oświetloną, co 
wszystko zniewala nas niejako do zwrócenia uwagi 
Ogółu, mianowicie m iło ś n ik ó w  muzyki, iż pomj. 
mo podania im sposobneści, do słyszenia trzech oc 
razu i do tego jeszcze takich znakomitości muzykalnych 
pomimo zwiększenia kosztów koncertu przez ośw ietli 
nie, cena wejścia nie tylko nie zostaje zwiększoną, ale 
przeciwnie, zniżoną, gdyż oprócz pierwszych rzędów 
czyli miejsc na dole, kosztujących ja t  zwykle rs. 1 kop: 
50; reszta krzeseł również na dole, tylko po rs. 1, zaś 
galerja po kopiejek 75; (z dodatkiem zwykłych dwie 
łP  ■ pi<Vek na Bbogich). Zdaje się, że wszystkie te 
koliczności, dość silnie przemawiają, za liesnem zebr' 
mem się Publiczności, i uświetnieniem obecnością swt ■- 
ją, tak pięknego koncertu.

Dziś, jak donieśliśmy, P. Stani: Szczepanowski da 8<- 
słyszeć w s«łonie Wielkiej Alej w Dolinie, a to o godz: 6  
wieczorem. . r  ■ ■

Fabryka P. Mintera przysposobiła gry dla dzieci 
wymagające ruchu, jako to: halony, po kop: 30; pu
dełka z grami gimnsstycznemi, i łuki ze spadochrona
mi, pó kop:75; strzelnice do celu, po rs, I,  rs. 2 k. 25 I 
rs. 3; cele i figury do rzucania piłką, po rs. 1, rs. I  
kop; 20 i rs. 1 kop: 50; kręgielnie i  frygą, po rs. 1, ko
ziołki niertstejące, po rs. 1.

Wczoraj zaszła szczególniejsza scena na placu :• ="r«<i 
Ratuszem, gdzie zwykle gromadzą się chłopki ze sprze
dażą drzewa. Jeden z nich oprócz furki tegoż drze . a^  ~  z  c i i  U l  m g u "  g i f f ,  ,

miał grzyby. Rt< ś chcąc nabyć grzyby, wysłał słjjżą* , 
z którą chłopek pospieszył o kilkadziesiąt kroków zo • 
stawiwszy przy forze jak iegcś pana, nabywcę dr z vs  
za rsr. 1 kop: 50, i dwóch traczy. Po spienię; er ip g i/ , 
bów, powróciwszy w kilkanaście minut na plac, nie <■
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stał ani fury z drzewem, ani pana, ani traczy. Nie przy
puszczamy tu żadnego podejścia, ale proste nieporozu
mienie, i dla tego upraszamy nioiejszem nabywcę tego 
drzewa, aby raczył objaśnić, co mogło stać się z tą fu
rą, która za nim pojechała, tem bardziej; że biedny 
chłopek pozbawiony będąc swego dobytko, to jest fury 
i konia, ca łą  noc dzisiejszą przepędził na bruku, pró
żno oczekując na wyśledzenie «w*j zguby. (W tej chwi
li nabywca drzewa uwiadom'* nas o odzyskaniu przez
chłopka zguby.)  ̂ « cb cisiiwn'1 /i.

Przedsięwzięte zą granicą doświadczenia gasidłami 
pożarów, pod nażwą Bucherscke Feuer Loesch Dosen, 
uwieńczone zostały dajpożądańs^ym skutkiem; przeko- 
Dfpioife, ii. za rofpalełiiem panewki, jf ką  tażde pudetj- 
ko  zawierające massę, opatrzone, i wrzuceniem tego 
pudełka na podłogę, najbliżej wszczętego pożaru, przy 
szczelnym zamkuięcu drzwi i okien, rozlatująca się pa
ra, g a s i  płomienie; tym sposobem nie dozwala dalsze
mu szerzenia się ognia, nse niszczy (jak to przy sikaw
kach mą miejsce) zabudowań, mebli, towarów, nawet 
przedmiotów palaych: okowitę, terpentynę, olej, które 
wodą gasić się nie dają. Władze miejscowe w Niemczech 
poleciły zaopatrzenie wszelkich składów, magazynów, 
e tc . , w te gasidła; którego ilość w potrzebie do obszer- 
ności lokalu się stosuje, na 2 ,400 stóp kwadratowych 
10 funt:; n ą  3,200, 13 funt:; na 4 ,000, 16 fant:; w pie
cach i kominach 1 funt, a cena każdego funta rsr. 1. 
Główna Agentura w Moskwie, upoważniła Kantor pod
Nrem 731 przy ulicy Leszno istniejący, do przyjmowa
nia  obstalurików na te gasidła.

Od chwili wystąpienia P. Epslejna  Magika i Brzu- 
ihomówcy, w sali gmachu Tow: Dąbi:, sala ta nie prze
staje być licznie nawiedzana, za ksżdem prawie widowi
skiem magicznem. Ale bo też rzeczywiście przyznać n a 
leży P- Epstejnowi, wielką znajomość swej sztuki. Apa
raty jego uietylko eleganckie, ale nawet kosztowne, 
s t a r a n n o ś ć  około  przedstawień widoczna, a repertoar 
magiczno-egipsko-chińskich widowisk, nader liczny i 
zajmujący. Oprócz Z8ś magji, P. Epstejn  posiada jesz- 
cze dwa inne zasoby, fełóremi urozmaica te przedstawie
nia, to jest brzuchomóstwo i talent na harmonijce, na 
której grę doprowadził do wysokiego stopnie; połączy
wszy zatem te wszystkie szczegóły: umie zarówno zacie
kawić, jak zająć swych widzów, którzy wzajem t,je5zej;ę_ 
dzą mu ani oklasków, ani wszelkich oznak zadowolenia 
powtarzających się za każdetn przedstawieniem. P. E p
stejn, po skończeniu przedstawień w Warszawie, ma za
miar udać się do Cesarstwa.

Zawsze obfitujący z doborowych i niezliczonych 
swych zapasów śkład fruktów Pani Gołębiowskiej, przy 
ulicy Kr&kowskie-Przedroieście Nr 410, w pałacu ś. p. 
Jenerała  H .: Krasińskiego, i w obecnym czasie na 
: tdefcedzące Święta suto się zaopatrzył, bo jest w m o 
żności służyć do ubrania niemal wszystkich stołów, jak 
również kolendą dla dzieci, gdyż oprócz wielu innych,

\jdoją się jeb łba sztetyiiy,, renety, kcśzlete, grantry- 
ram buty ,  sztetytiy włoskie, srtetyoy saskie, rapy, 

h n raz to w k i . salwile, wnnetki, michy pomarańczowe, 
i  i tka tyrolskie, gruszki wirpulo?y« winiówki, bery’
! - ety, kasztfipy. daktyle, p runrle’ orzechy włoskie ' 

i :ckie, laskowe, miód, powidła, mak hi'aty si.fct i fcon- 
<l ' cy ananasowe deserowe i i m , e różne gatunki; r ó 

wnież znajdują się owoce suszone, Jak: gruszki weneckie 
białe obierane, oraz tutejsze na maszynie suszone, zw ła
szcza śliwki w różnych gatunkach. Dostać! także m o
żna i k tnserw ów . Nadmienia się przytęra, i f  jab łką  
sprzedają się na korce  i ćwiercie, P H jyą ju ją  się wszel
kie zamówienia i aa prowincję, które spiesznie i dok ła
dnie się wykonywają.

Zanim zapowiedziany S erw is  do W arszaw y zawita, 
w  oknie  cukierni P. Nowaczyńskiegó (na N ow ym -S w ie-  
cie), Amatarowie słodyczy, p rzy p a tru ją  się z zadow ole
n iem  Wiolonczeliście z c u k ru ,  k tó ry  ciągle gra na s w o 
im ins trum encie .  Słodka to prawdziwie harm onjs!

Prima-donna Gomez (Wołowska), wczoraj p o r a ź  
pierwszy ukazała się na scenie Teatru Wielkiego, w roli 
Łucji, w Operze Łucja z Lamermooru. Pani Gomeę 
posiada piękną szkołę, g ło s  silny i wielce wyrobiony; 
Publiczność też przyjmowała ją  z wielkim zadowole
niem. Opera wykonaną była wzorowo, a nasz Dobrski, 
tak cudnym swoim śpiewem, jako i grą  pełną życia i  
dramatycznej potęgi, zachwycał Publiczność. Również 
PP: Miller i Ziółkowski, okazali w całej świetności 
piękne swoje talenta. Po ukończeniu przywołani zo
stali: Paąi Gomez 12 kroć, PP: Dobrski 14 kroć, Miller 
i Ziółkowski po 6 kroć.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konspiracyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, bez podatku, rs. 1 kop: 1; 
za garniec, kopiejek 33.

Kurs wczorajszy: za pół-imperjały, dają rs. 5  kop: 
45; za obligi Skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 9 4  
kop: 42, wartość kuponu kop: 8373? za listy  zastawne 
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 68 ,  
wartość kuponu kop: 2 8 5/ń-

A n g m a .  Londyn, l ig o  Grudnia (tele):.—  Skład Am
basady Angielskiej w Chinach, jest już zupełnie uorga-  
nizowaoy, w sposób następujący : P. Fryderyk Bruce, 
Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny; P. Horace 
Rumbold, sekretarz legacji, P. William Norman, pier
wszy urzędnik, a PP. H. Saint-Clair i G. Nyndham, u -  
rzędnicy legacji.—  Poczta nadeszła tu z Kali utty, przy
wiozła te same wiadomości co i poczta z Bombay.—  P. 
Colquhoun, Konsul Angielski, w Bukareście, ma zostać 
w miejsce P. Bruce, Konsulem w Egipcie. —  Ruch re -  
formistowski, szerzy się coraz bardziej nietylko w całej 
Atiglji, ale i w Szkocji. Na przyszły tydzień zapowiedzia
ne tam jest dwadzieścia meetingów, a z tych dwa g łó 
wne w Edynburgu i Glnsgowie. (lad: Bel:).

F r a n c j a . P a ryż, iOgo Grudnia. —  S łychać,  
w kwestji żfglugi Dunajs iie j,  Mocarstwa in teresowani,  
zaczynają się porozumiewać, iże w S t y c z n i u  r .  p. p rzy j
dzie do jakiegokolwiek rozwiązania w tym przedmiocie. 
Iopciej rzecz s :ę ma z werbunkiem negrów. Podobno 
znowu.'okręt francuzki, zajmujący się tą czynnością, zó- 
sta ł zatrzymany przez statek strażniczy Angielski, i zm u
szony do wysadzenia napowrot na ląd zwerbowanych 
murzynów, Głoszą także, iż Rzplita wyzwolonych m u 
rzynów, Liberia, oparła się zamierzanemu prze F rancu
zów w erbow aniu ,  i oddała się ped opiekę stojących 
w porcie okrętów : Angielskiego i Amerykańskiego. 
Jeśli wiadomości te pćtwicrdzą się, będą one dowodem, 
że F ran c ja  utrzymując zssadę werbunku murzynów,
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ó s m i  się na clągł® *alargi i nieporozumienia. —  W y
prawa przygotowana przez Rząd Hiszpański przeciw Me- 
Sykowi, jest dosyć zoaczoą. Siły Jej mają także słożyć 
do skom pletoW8,J' ł  załóg na Aotyilach hiszpańskich.— 
K rążą  ta  pogłoski, że dotychczasowy Gubernator Sene
galu , Podpułkownik fa ich erte , ma być awansowaoy na 
P o ł k ° wo*ł*, i że Marszałek Randon, obejmie Komen- 
dao ta rę  wojenną po Marszałku Boiquet, którego po
wrotu do zdrowia spodziewać się nie można.—  Sprawa 
P. Montalembert, ma przyjżć pod rozpatrzenie Sądu a- 
pellacyjnego d. 21go b. m .— Wojskowi fancuzcy, towa
rzyszący do Persji Peruk-Chanowi, zostali tam bardzo 
dobrze przyjęci.—  P. Mon, Ambassador Hiszpański, ma 
doręczyć w przyszłą Niedzielę swe pisma wierzytelne. 
—  Rada Najwyższa Algierji i osad, wczoraj zaiastallo*a- 
n ą  została, i zgromadziła się po-rsz pierwszy. —  Ko- 
missja mająca zbadać kwestję werbuokn murzynów, 
wrysłocbała z wieikiem zajęciem Kapitana Lejeune, 
który długi czas był Dowódcą stacji przy zachodnich 
brzegach Afryki. Zeznania jego utrwaliły przekona
n ie  Komissji, iż należy utrzymać dotychczasowy spo
sób postępowania w tej kwestji. —  Opowiadają , że 
w w ń j ą  d nia pierwiastkowo przeznaczonego na wy
jazd z Compiegne, Cesarz znalazł przy obiedzie, pod 
sw oją  serwetą, petycję od wszystkich d«m zaproszo
nych, kontrasygnowaną przez CesarzoWę, z żądaniem, 
'dby przedłużył pobyt w tej rezydencji do następnej Nie
dzieli. Cesarz oświadczył, że niepodobna mu odmówić 
tak miłej prośbie; aie kiedy nadeszła Niedziela, raoo za 
w iadom ił  damy, które koniecznie dłużej zostać chciały, 
$e  wszystkie prowizje są wyczerpane, i że na śniadanie 
będą tylko sucharki z mlekiem. Nsśtniano się natural
nie z tej niespodziewanej zemsty, a wieczorem, jak  wia
domo, dwór wrócił do Paryża. (In: Bel:).

* H i s i p a n j a .  M adryt, iO^o Grudnia, ( te legram ).—  
Rząd ostatecznie postanowił znieść m ur otaczający Bar
celonę.—  Kongres zajmuje się w dalszym ciągu spraw 
dzeniem mandatów Deputowanych.—  Wczoraj Rada Sta- 

Jau, w sekcjach połączonych, zatwierdziła statdta 'Kom- 
^airji dróg żelsznych północnej Hiszpanji. Kompanję tę 

"okładająir Credit Mobilier Hiszpański, Credit Mobilier 
Francuzki,  Stowarzyszenie Jeneralne Bruxelskie i Bauk 
Belgijsk i. '— Listy z Portugaiji donoszą o blizkiej no- 
minacji MarszałkaSfl/t/anAa na Ministra wojny. (In: Bel:).

W ł o c h y .  Turyn, 5go Grudnia . —  Wczoraj dany był 
j i f i s y ó r a  ohisd i wieczór tańcujący na cześć obecnego 
t u  3. C. W . W i e l k i e g o  X i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e -  
^ i c z a  i Jego Dostojnej Małżonki. Xiężniczka K lo ty l- 
d?* starsza Córka Królewska, licząca lat piętnaście, czy
n ił*  honory przyjęcia, występując dopiero raz pierwszy 
n a  z®bawje Dworskiej.  Dziś rano powozy D worskie od
wiozły J J ,  Q £ .  W y s o k o Ś C IE  do dworca kolei żelaznej 
G enueńskie j którą Dostojni Podróżni udali się do Ge
nu i,  zkąd ^ 'eczorem odpłyoą do Nizzy. —  N. C e s a I r z o -  
w a  A l e x a n d r a  F e d o r ó w n a ,  ofiarowała w darze K ró
lowi W iktorowi Emanuelowi, cztery wazony malachi
towe wielkiej warto&ci. Hrabia Stackelberg , Poseł C e 
s a r s k o  Rossyjsk i, d o r ę c z , j  ten podarunek Monarsze.—  
Krąży pogłoska, ze Król w przyszłym miesiącu zamie
rza zwiedzić SardyDję. (Ind; Belge).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Jezierski Karol Hr: i  Mińska a r  613; Kunicki Ronst: Sztabs- 

Kapitan z Brześcia Lit: 414; Laehnieki Cypr: dymis: Sztabs-Kapi- 
tan z Grodna nr 414; Potocki Stan: Hr: z Wysokiego Litewskie
go nr 415.

Wujechali: KrukowieckI Adam Hr: do Popnia; Kndaszew Ale- 
xlej dymis: Sztabs Rotmistrz do Kijowa.

Preyjeehali koleją ie la iną : Borgly Jan Mechanik z Paryża 
■r 603; Schwejgbofer Juljnsz Mechanik z Paryża nr 603.

Wyjechali koleją kelaeną: Hr: Hanke Józ: Sztabs- Kotmiatrc 
Gwardji do Paryża; Hr: Radoliński W tad: Szambelan Dwora !t. 
Króla Praskiego do Berlina.

DOmESlGWlA.
M A G A Z Y K  T O W A R Ó W  pod firmą V .  J A C O B  

SA H .W , w pałacu Piotrowskich pod Nr 496 przy ulicy Sena
torskiej, otrzymał świeży transport P Ł Ó T W A  różnego ga
tunku, B i e l i z n y  Stołowej, jak  również Wełniane Tow ary, 
jako to Rypsy wełniane, Hafty, Pończochy i t. d.; niemniej 
T o i v a r y  jedwabne, z któremi Magazyn tea po nader p rzy 
stępnych cenach poleca się. *

Rada Szczegółowa Szpitala Ewangelickiego w W arszawie, p o 
daje niniejszera do publicznej wiadomości, Iż w dniu 8 (JO) b. m. 
i r . ,  o godz: 5ej po południu w tymże Szpitalu, odbędzie się przez 
złozenie opieczętowanych deklaracji licytacja, na dostawę mięsa, 
pieczywa, legumin, mleka, masła, drzewa opałowego, św iatła i 
mydła, w  c iąg u  d z ie w ięc iu  m iesięcy  1 8 5 9  r . ,  to jest od d n ia  Ig o  
S ty c z n ia  do 1 P aź d z ie rn ik a  t .  r .

W iejka H O Ł Ó H J A ,  czyli wieozysta dzierżawa do nabycia 
bez pośrednictwa Faktorów. Ogólna rozloglość 685  morgów go
spodarskich , ta jest dwiestoprętowych, czyli dziesiatyo miary 
rossyjskiej 224. "W  tem łąki 48, lasu sosnowego 7 morgów. Bu
dowle murowane. Ł W ysiewu ozimego korcy 99, czyli czetwerti 
60. Inwentarz żyw y i m artwy. Ogród owocowy i w arzyw ny. 
W oda bieżąca. Propiaacja. Pelożeuie w punkcie handlowym, bo 
przy trakcie bitym, w blizkości W arszaw y i Fabryki Cukru, z le
wej strony W isły , cena 1 2 ,0 0 0  rs ., wyraźnie dwanaście tysięcy 
rubli srebrem. Chcący nabyć, raczy się zgłosić do P. Leonarda 
Sawickiego, Fabrykanta pojazdów, pod N r 794 lit: C. przy uliey 
E lektoralnej, lub do Mecenasa Lastowieckiego, pod N r 443 z a 
mieszkałego. »

Uwiadamia się JW . Hrabiego Tadeusza Tyszkiewicza, aby po 
odbiór Bryczki, którą pozostawił w Fabryce Powozów Kozłowskie
go w m. Lipcu r. 1857, zgłosił się, a która miała być odebrana w dni 
15, w razie nieodebrania w przeciągu miesiąca, sprzedaną zo
stanie. i

KURJER WARSZAWSKI od r. 1841 do 1857, w  oprawie 
półrocznej, jest da odstąpienia za cenę przystępną, w  domu Nr 
655 przy ulicy Leszno, w  oficynie po lewej stronie na d rą 
giem piętrze.

HALEAUAH/i IH'GILAU K 40 W Y M .F a ju -
■ a ,  n a  r o k  1 9 5 9 ,  po k o p i  5  (gr: 10) za eaeuiplarz, jest do 
nabycia w tegoż zakładzie Artystyczno-litograficznym, przy uliey 
Długiej, pod Nrem 550, oraz we wszystkich znaczniejszych Xię- 
garniach i składach Papieru w W arszawie i na prowincji.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj wpołudnie zimna stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W ille, stóp 2 eali 8 < Ubywa).
TEATR WIELKI. Jutro, Hugonoci. (P . Reich, ar i t  przedsta

w i rolę Raula).
g («S W «M B  W S « S 5 i* lS S S iK H S « S ,S ! S W W W M O T
S  Dziś i ju tro  od god: 6ej wieczorem, w Żenadzie Piwa Bawar Hi 
gskiego przy ulicy Seuatorskiej w pałacu Blanka, P. E . GstniannŚ 
g,z Kompaują, w kostiumach S t y r y j s k i c h ,  grać i śpiewań będzie, om
» S S W S l& K S » 8 iS « S S S JIS !S ® * s s S S S S K S « * S « * K S A l

B B T B Y G lM  codzienn ie  Badchodzą do H andlu  L eona  K ra - 
peck iego , przy u l ic y  L e s z n o  w p re s t  Rym arsk ie j .  Sztuka po kop: 4.

O o t r y g i  O s t e n d z k i e ,  codziennie świeże, u Tomasza Cza- 
ban, w gmachu Teatralnym; —  dla konsumentów w  Handlu po 5 
kop: sztuka.

O S T R Y G I  codziennie nadchodzą do Handlu Antoniego 
STĘPKOWSKIEGO przy ulicy W ierzbowej N r 473c.

W Drukarni Kurjera W ars ,,—  Wolno drukować, dnia 4 (16) Grudnia 1858 r .—  Starszy Cenzor, F . S o iie ie e e a ń e k i.


